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Kancl erz  Hitler o pokoju i wodnie
Sgmo wystarczalność 

g o s p o d a r c z a
BERLIN, 21. 5. ( P A 1 N a  dzi- 

Fiejuzem posiedzeniu Reichstagu, 
kanclerz H itler wygłosił przemó­
wienie. Na wstępie zazna­
czył, że mówir będzie o wszyst­
kich sprawach!), interesujących 
świat i Niemcy, zupełnie otwar­
cie, gdyż naród niemiecki ma pra 
wo żądać od niego tej otwartości.

H itler dał krytyczne ujecie sy­
tuacji gospodarczej Niemiec jv o- 
kresie powojennym. 'W tym sa­
mym stopniu, w jakim zagranica 
zamykać będzie swe rynki dlu, 
Niemiec, będą one musiały przejść 
do samowystarczalności. Rewolu­
cja, jaka dokonała się w Niem­
czech w ostatnich dwóch latach.

W i e l k a  w  R e i c h s t a g u
bro ły się, ale przoci), me - powie nicmicck:. jego możćw i symów, dl.’, 
kszyły i udoskonaliły swe zbroje- \ konfliktów, powstałych niezależnie
ma !

Jeśli od Niemiec żada się pla­
nów konstruktywnych, to należy 
przypomnieć plan niemiecki o
JOO-tysięcznej armj ; gdyby go ' wschodniego, karciarz wysunął dwie
przyjęto, obeszloby się dziś bez główne przeszkody, stojące na oro-
niejednej troski. Mimo wszystko J dzo do przyjęcia przez Niemcy tej

j cd nas i bez naszych wnływów

P a k t  w s c h o d n i
Przechodząc do sprawy paktu

kanclerz zdecydował się. raz jesz­
cze przedstawić w zarysie stano­
wisko Niemiec. kierując się po­
czuciem obowiązku, by wszystko 
uczynić dla przywrócenia bezpie­
czeństwa wewnętrznego i poczu­
cia solidarności narodów.

R ó w n o u p r a w n i e n i e
Jako odpowiedzialny wódz na­

rodu niemieckiego kanclerz w i­
dział sie zmuszonym wobec po-

koncepcji, są to; 1 ) zawarte w pak­
cie zobowiązanie niesienia pomocy 
wciągnęłoby Niemcy w razie wybu­
chu konfliktu na wschodzie w wojnę. 
2) między Niemcami, jako państwem 
naiodowo - socjalistycznym, a Zwiąsi, 
kiem sowieckim, państwem holsze- 
wickiem, istnieją zasadnicze przeci­
wieństwa.

V długim wywodzie przeciwstawna 
kanclerz następnie ogólno tezy na­
rodowo - socjalistyczne zasadom bol-

Habości, lecz kierując się zasada­
mi narodowego socjalizmu o naro­
dzie i państwie Narodowi “ocja- 
1 Iści nie chcą odbierać obcym
zczepom ich mowy lub kultury. 

N ie wydajemy rozkazów niemcze­
nia imion nie niemieckich. Prze­
ciwnie, nie życzymy wprost sobie 
tego.Nasza ideologja widzi w każ­
dej wojnie, której celem jest ujarz 
mienie obcego narodu, proceder, 
który wcześniej czy później musi 
odbić sie na zwycięzcy. Nie wierzy 
my zupełnie w  to, by w Europie 
obecnej, w okresie panowania za­
sady narodowościowej, zaharto­
wane w  swem poczuciu narodo- 
wem ludy mogły być jeszcze wy­
narodowione.

Ostrzegających przj kładów do­
starczyły nam w tym względzie o- 
statnie 150 lat. Z najgłębszych 
przekonań ideowych życzą sobie 
Niemcy narodowo-socjalistyrznc 
pokoju. Żaden z projektów naro- 
aowo-socjalistyczriych nie będzie 
ukończony przed 10 do 20 lat. Ide­
owo zadania wymagają eonaj 
mniej 50 lub 100 lat pracy.

A l u z j e
Pod adresem Edena kanclerz za­

uważył w tem miejscu, jest cza­
sem łatw iej położyć podpis pod u- 
mową , będąc wewnętrznie przoko

jest większą, niż przepuszcza zn- . . , . . , ■ . . .  , . ,
granica wstania nowych soi uszów wojsko szewickim, dochodząc do wniosku.

p  i . . wych oraz wpi-owadzenia ciwulet-l-że zarówno narodowi socjaliści, jak
^ U U l® niej służby wojskowej we Fran -1 ’ bolszewicy są przekonani. że mię-

Obecnie, Niemcy występują za cji. przywrócić równość- p raw . rHy nimi leży przepaść, która m  g iy
pokojem nie z poczucia własnej Niemcom; nie N iem c y  naruszył) : da się wypełnić".

tem samem zobowiązania, lecz in -' Kanclerz dodaje, że nie może .ago­
nę państwa, które je  do tego |wi9&-5ŚP9? '  °Pir,ją lorda Fnena, który
sily. Naród niemiecki nio z a m i c - L i ż .  Sowiety pozbawione są 
rza nikomu zagrażać Zdceydowa- i a g r e r j w r n . y c h zamiarów mili- 
uy jest jednak zapewnić sobie u- turystycznych. "W tej sprawie ma 
trzymanie równouprawnienia, t o . kar<ilefz własny potciąd, oparty ia 
równouprawnienie jest pierw - 1 doświadczeniach w Niemczech, źre­

nic zawahają się wziąć udziału’ L it  W  U
we wszystkich pracach, służących n , , .

. . . ‘ , J  'zecbodząc do "astrzezen, stawia-
pokoiowi i dobrobctowi narodów .-1 gjwff , „

„  , . . . . .nych przez rsad Rzeszy przeciwko
K"nolerz występuję następnie. . . T ... . . . .  1 rawarr.ni paktu o nieagresji z Litwy,

przeciw metodzi-e uzgoaniania „  , . ,  , n •' Mi*wTs«g uzasadniał w dluz:.zvm
między pownemi państwami pro-

ich

przyj ę - ; u

gram.iw i przedstawienia 
następnie trzecim r>o*oł- 
jako dy kCatu do 
cia. O ile chodzi o Niem­
cy, to nic wezmą one udziału w 
ż«dnej konferencji, o ile nie będą 
uczestniczyły przedtem w ustala­
niu je j programu. N ic znaczy to 
jednak, aby nie miały przystąpić 
do umów dlatego tylko, źe nie u-i 
cze-stniczyly w ich przygotowa­
niu,

W o j n a  i p & K o j
Kanclerz uważa, że dla sp r a ­

w y  pokoju można więcej zdziałać, 
gdy nic stawia się alternatywy

kanclerz
wstępie powody tego stanowisku. 
Niemcy nie czynią tego z chęci pro­

pan, wom  ̂ dlatego,

nio mogą wchodzić w umowy po­
lityczne z państwem, które ,/zniewa­
ża najprymitywniejsze prawa ludz­

kiego współżycia". Dopóki odpowie­
dzialne państwa, gy. arantuiace sta­
tut klajnedzki, r>;,. mogą ze swej 
strony doprowadzić Litwy do szano­
wania najprymitywniejszych praw 
ludzkich, oświadczył kanclerz, nic mo 

żem y z naszej strony zawrzeć jakie­
gokolwiek układu z i ein państwom.

S o j u s z
f r a n c u s k o - s o w i e t K i

7 obowiązanie do pokoju możemy 
daó —  cią.gnał kanclerz Hitler —  r-o 
mocy wojskowej holszewizmu nie 
pragniemy, nie bylibyśmy w stanie 
również jej udzielić. Pozatem widzi­
my w zawieraniu znanych nam już 
paktów niesienia pomocy stan rze­
czy nio różniący się niczem od daw- 
rjeiszych aljansów wojskowych, p.
bolewamy nad tem specjalnie, gdyż 
zawarty noiniędzy Francją a Rosją 
sojusz wojskowy wnosi niewątpliwie 
element niepewności prawnej do pak 
tu łocaraeńskicgo, który stanowi Je­
dyny, jasny i rzeczywiście, wart-oćrio 
wy wzajemny układ bezpieczeństwa 
w Ruropie.

Rząd Rzeszy bedzie specjalnie 
wdzięczny za uzyskanie autentycznej 
interpretacji oddziaływania i skut 
ków sowiecko - francuskiego sojuszu 
wojskowego na zobowiązania trakta­
towe poszczególnych partnerów pak­
tu. łocameńskiego. Również niermd.li 
wc do przyjęcia dla Niemiec są pak­
ty nicmieszania się dopóki pojęcie ło 
nie esiągn> najdokładniejszej defi­
nicji. *

A u s t r i a
V,‘ reszcie kanclerz przeszedł do stb- 

iStuików panujących w  Austrji- Tuta j 

podkreślił, 7 t  zasada postępowania 
rządu Rzeszy polega nie t a miesza­

niu sic Rzesz”  do spraw austriackich.

Austrji- swobo.ł- 

$»hic iezależnic

lecz }ia zapewrieniu 
:icgo „stanowienia o 
od wpływów trzecich państw.

13 punkiów M \ m
pun-

rzaut;

Reasumując swe. wywody stre­
ścił kanclerz w trzynast 
ktach obecne stanowisko 

i Rzeszy.
1) Rząd Rzeszy odrzuca pc-stanowu. 

nia genewskie poWzięte w dniu 17 
marca b. r. Przez postanowienie to 
dokonano nowej dyskryminacji, któia 
uniemożliwiła rządowi Rzeszy pow-rot 
do instytucji genewskiej; dia powro­
tu fego uważa Rząd Rzeszy za ko­
nieczne doprowadzenie do jasnego roz 
działu, pomiędzy Traktatem Wersal­
skim. 7budov.anyrn na podziale państw 
fta zwycięzców;.! zwyciężonych, a Li­
gą Narodów . która zrmciowana hyc 
winna na równouprawnieniu wszy­
stkich jej czioniców.

2 ) R R. zwolnił się od artykułów 
Traktatu, które na skutek jednostron­
nego obciążania Rzeszy stanOwia ciy 
skryminscje run odu niemieckiego po 
wieczne, czasy. J!v/c4sienłe to nastąpi­
ło w wynil.u niedopełnienia zopowia 
ssaniu rozbrojenia przez inne państwa,

3) R. R. ma zamiar nie po.-ipiayv.-a: 
żadnego układu, który wyda mu się
niewrlcouchiy dotrzymywać bęazie ua ! rk;ej Czerwonego Krzyża. Zasadnicze 
iomiUśt każdego dobrowolnie podpisi; zniesienie

grożenia innych narodów przez vry. 
konanie tego programu.

R. R. gotóu iest każdej chwili przj 
jąć ograniczenia swych zborjeń. o iłe 
zobowiązania takie przyjęte zostaną 
również przez, inne państwa, Rząd 
Pzeszy powiadomił juz o specjalnych 
ograniczeniach, jakie uznał za wska 
zane. w silach lotniczych Niemiec 
przed ustanoyrieniera parytetu z po 
szczr gólncmi narodami zachodniemi. 
celem określenia rwziomn, którego 
defrzymanie gwarantowane będzie 
przez Niemcy. Flota memiccKa ogra 
raczona do ?,ó proc. marynarki bry- 
tyjsidej, stoi jeszcze o 15 nroc. po­
niżej całokształtu tonażu francuskie­
go. Rząd Rzeszy oświadcza zobowią 
zejąco, że jest (o poziom ostateczny. 
N,omcy nie maja ani zamiaru, ani 
konieczności, ani zasobów, by w-stę 
Poweć na drogę i .  «, Mizacji w dzie­
dzinie floty w-ojendej. Rząd Rzeszy 
uznaje jedna’ : ze swej strony, że im- 

j perj-uii lirytyjskic. dla zabezpiecze­
nia grenie sn ych odległą ch domMijó-w 
mort n o - i ' -wtekszn flotę wojenną.

9) R. R. gotów jest brać czynny u- 
dzial w p wszyslkich usiłowaniach, 
prowadzących do praktycznego ogra 
niczenia zbrojeń, do czego jcdjną 
możliwą drogę widzi w powrocie rio 
idei dawniejszej konwencji genew-

Prasa francuska o mowie H>tlera

nowo ukiadu niezależnie od tego, czy 
podpisany. zoefsił przed objęciem wła­
dzy przez narodowych socjalistów.'D’o 
tego też wykonywać itędzie zwłasz­
cza wszystkie /Obowiązania, wynika­
jące z Traktatu Lokarneń: kiego, do­
póty. dopóki inni partnerzy tego pak 
tu ze swej strony gotowi będą wyp-:-i 
nia- ten pakt. Rząd Rzeszy widzi w it 
znawaniu strefy zcieriilitaiy/owanei 
nieb; wale ciężki przyczynek do uspo „ a 
kojenia Europy* temniemniej widzi si? 
zmuszoną- zwrócić uwagę, że staję po 
większanie wojsk z drugiej strony nic 
może być uważane za uzupełnień', tanków.

lotnictwa przy równoczes­
ne n utrzymaniu możliwości bambar 
dov, ani-i uważa rzad Rzeszy za błe 
dno i n,.'calowe. Uważa or. natomiast, 
że możliwe byłoby międzynarodowe 
zniesienie pewnych -wodzajów broni. 
Powinno to dotyczyć przedewszyst­
kiem bomb gazów, materjałów pał- 
nyc!-. i wybuchowych w :ch użyciu po 
Ju- strtefą bojową.

i-d) U. R. gotow jest zgodzie się 
a . de ograniczenie, które, dopro­

wadzi dn wykluczenia broni* najcięż­
szego kalibru a zateni przedewszyst­
kiem. najcięższej artylerji i ciężkich

tych właśnie miłowiiii Niemiec.
I 4) R. R. gotów jest każdego czr.su 1

PA R YŻ  22.3. (A T E .). O -zek l-; doty.-z-.?. niemieckiej polityki mor- j wziąć udział w systemie zbiorowej

C, ą ^ - V  — - tr ’ - i-- .
p (1j i tizieln.ości pokoju jako pretekstem j tyka stanowiska L itw y i wresz- 

dla stwarzania kowsfrukcyj, służą | cie oświadczeń ie. dotyczące po’ i- 
cyeli kolektywnym przygotown-, tyki morskiej, odznaczają s:ę wy

wanta Jcół pulitycznych i prasy.
Naogół wywody H itler; spotka­

ły sic z wielką rezerwą. Zdaniem 
wszystlro albo nic, lecz wysuwa i prasy porannej, deklaracja, łtitlc-
się propozycje mo/Jiwe do osiąg- [ ra nie. zawiera specjalnych rewe-

nanym, iż w  decydującej chwili 5 n ię ° ’ a' również kwestjonuje on jlacyj. chociaż należy przyznać, iż
jeszcze’ będzie można coś zm ien ić.Posh iriw an ie się teza o niepe- j wywody jego o l.omuniżmie, kry-

niż w obliczu całego narodu 
blieznie przyznać się do polityki, 
służącej pokojowi. Mógłbym poło­
żyć mój podpis pod 10 -ciu trakta­
tami, a jednak nie miałoby to tci 
wagi, co moje oświadczenie, złożo­
ne z okazji plebiscytu saarskiego 
pod adresem Francji.

Niemcy— Francja
Jeśli jako wódz i pełnomocnik 

narodu niemieckiego składam wo­
bec świata i narodu mego zapew­
nienie, że po załatwieniu kwestji 
Saary nie będziemy już mieli żad­
nych żądań tery tor jalnycli w sto­
sunku do Francji, to stanowi to 
przyczynek do sprawy pokoju w ię­
kszy, niż niejeden podpis pod trak 
tatem.

Sądzę, że to uroczyste oświad­
czenie powinno zakończyć'długo­
trwały spór między obu narodami, 
ponieważ zaś po stronie francus­
kiej ograniczono się tyłk® do prze­
jęcia go do wiadomości, to i Niem 
com nie pozostaje nic innego, jak 
również przyjąć tę odpowiedź do 
wiadomości. Jeżeli rząd niemiecki 
zapewnia, żc nie piagn ic niczego1- 
innego, jak pokoju, i oświadcza to, 
to albo oświadczenie takie po«iada 
tę samą wartość Cu podpis pod 
paktem, albo len podpis nie przed­
stawia większej wartości od uro­
czystego ośt\iadezen;a.

Pakty i
Następnie kanclerz przesiedl do 

zagadnienia paktów, oświadczając, 
iż pojęcie zbiorowej współpracy i 
bezpieczeństwa dopuszcza wiele in 
terpretacyj. Z chwilą narzucenia 
narodowi niemieckiemu w Yćersa- 
!u traktatu, we współpracę, naro­
dów uderzył cios śm ierkiny. Kan­
clerz powołał się dalej na fakt, iż 
Xiemc.v spełnili wszystkie zobo­
wiązania traktatowe, podczas gdy 
mni nic wykonali przyjętych zo­
bowiązań rozbrojeniowych. W dłu­
gim wywodzie kanch rz przytoczy! 
szereg danych, z których wynikać

w dziedzinie rozbudowy floty. W ża­

rna, że mocars wa nietylko nie roz- rtaktatowo sprzedawać nasz naród

niom do wojny. Krzyczącnm ortrze ! raźną precyzją. Ogólnie podkrą­
żeniem jest tu wojna światowa.
Nie sądzę, mówił kanclerz, aby 
Europa mogła przetrzymać po­
dobną katastrofę bez straszli­
wych wstrząśnień. Może jednak 
ona nastąpić tem łatwiej, im har­
dziej zmniejszać się. będzie dzięki 
sieci międzynarodowych zobowią­
zań możliwość zlokalizowania ma 
łych konfliktów’, a równocześnie 
zwięks zać n icbezpioczeństwc
wciągnięcia do w- jny większej ilo 
ści państw.

Co do Niemiec, niema tu wąt­
pliwości jak się zachowajs

Niemcy— Francja— Polska
Niemcy uroczyście przyjęły i za­

gwarantowały Francji granicę usta­
loną po gto= -waniu w Zagłębm Sa­
ary.

7. Polska, bez względu, na prge- 
kzlość śfeyarły one timowę wyklucza­
jąca jantosowaiuc przemocy, umowę, 
stanowL-irą dalszy, więcej niż cz;m- 
By, przyczyn >k dla pokoju europej- 
■-•Kiego. Tc umowo nietylko ślepo wy­
konają, lecz niwnież żywią jedno pra­
gnienie, iwy była ona ciągle przedłu­
żane i aby wynikające z niej przy­
jazne stosunki polsko - niemieckie 
pogłębiały się coraz bardziej.

Uczyniliśmy to mimo, iż wyrzekli-' 
śmy się naprzykład ostatecznie A l­
zacji ’. l.otaryngji, kraju, o którv 
prowadziliśmj’ dwie wieJkic wojny.
UFzyniiiśrny to jetlnak, hy oszczędzić 
własnemu narodowi niemieckiemu na 
przyszłość nowych krwawych ofiar.

Uznajemy państwo polskie va 
ojczyznę wielkiego patijotycznego 
narodu, ze zrozumieniem i serdeczną 
przyjaźnią szczerych nacjonalistów.
Jeśli oszczędzić chcemy narodowi nie 
miookii mu dbalszego przelewaj krwi 
nawet tam, gdzie to zwinz.ane jest 
dla nas z ofiarą, to tembardziej nie 
myślimy o tem, aby poświęcać na­
szą krew bezkrytycznie dla cudzych 
interesów. Nie myślimy o tem, by

śla się ze szczególnym naciskiem 
zapewnienie Hitlera, jeżeli chodzi 
o gorące pragnienie Niemiec u1 zv 
wrócenia z  Francją pokojowych 
stosunków’, orarlych na trwałej 
podstawde.

PółUrztplowT- „IVfit Parisicn" 
stwierdza: Przemówi mie kanclerza
Hitlera zawiera raczej r.or.own, sa- 
newnienie, że Niemcz’ domagatją się 
rórmonprawnieuia, krytyki traktatu 
Weiw-dhkicgo, oraz, olw?cnej pobtyki 
organizacji pokoju curopejsk-ego, 
zwłaszcza paktu frs: cusito - sowiec­
kiego. aniżeli nowe kor-enejc poli-, 
tycząc. Ftzomóv’;enie Tlitle-a, zda­
niem dziennika, jest rzęczne, wyka­
zuje sprzeczności i jest równocześnie, 
władcze. Zręczność po. ga na usiię- 
wordu F'wierdzenia. że dozbrojenie 
Niemiec jest logiczną konsekwencją 
stanowiska innych państwu sprzecz­
ność p  zgłaszaniu zamiarów pokojo- 
Wyęli z jedne.i i krytyce systemu u- 
mów regionalnych z drugiej strony, 
wladczość zaś na zaieoiu zdecydowa­
nie ostrego stanowiska wobec fran­
cusko - sowieckiego paktu pomocy..

Fe-Mna:? zaznacza nu łamach „E ■ 
cho de Paris", że kanclerz usiłuje pro 
pozycjami swem? wnieść zamieszanie 
w i zeregi państw, służących idei po­
koju. Za najciekawsze uważa d■den­
nik tc częścj mowy kanclerza, które

Itończeniii swoich wywodów pismo 
sitwre®Iza, żo zagadnienie niemieckie 
pozostaw, mimo pokojowych zapew­
nień kcanclerza, w dalszym ciągu o- 
twarte, a główną jego zasługą jest 
uzasadnienie łpfiićązncśei podpisania 
francjsłro - sowieckiego paktu wza­
jem?'ej pomocy.

Korespondent hcrlifiski . be Joiir 
nał" pisze, że wczorajsze w w ody kau 
clerza Hitlera, które, według ogól­
nych oczekiwań przawzynić si- miały 
do uspokojenia umysłów w Europ , 
w zasadzie nie wriosV nic nowego do 
atmosfery europejskiej.

..0',-uvrt-“  stwierdza, że kaiieWrzi 
powtórzuł swe. znane już, oświadcze­
nie pokojowo, '.wsuwając jednocześ­
nie nowe warunki w sprawie współu­
działu Niemiec w międzynarodowej 
współnracy j odwucająe system bez­
pieczeństwa, oparty nn •wsadzie wza 
-jępme5 pomo.-y.

Specjalny korespondent d ńonnikić 
..T.o four" podkreśla przedewszyst­
kiem a^traowieckie wystąpienie kan- 
ctewa Hitlera i st .vip’’dza, ;żb zawie­
ra ja on o potopienie lfflszejnńztnu.

Rónaiież „Petit Jomna!" wskazuje 
” a zdecydowanie wrogie u.stosunko- 
nzanie sio kanclerza do kornuniznu 
3 podkreśla-, (żo na szczególna uwag; 
zssługuj? konkratnn prooózycfa kan­
clerza. dotrezrea rozbrojenia, otaz p.-' 
roczysts zapewnienie o poszano­
waniu nrzez Niemcy układu !ó- 
carrieńskiego. oraz postanoayicń, do 
tyczących zdemilitaryzowaue.j slrefy 
no.dreńskiei. Opinja europejska — ni­
sze dziennik —- przyjmie że szczegół 
nem zadowoleniom 7.rpe.wnienie kan­
clerza. że Niemcy nic daż.a do obale­
nia sika •noitsnowień tcwtorjr.lnyc.łi 
traktatu Wersalskiego. .kTonnowane 
przez kanclerza J3  punktów stenowiń 
mogą podstawo do rokowań - v iem- 
cami.- które, jak potTkrodn dtfeiirók, 'tnni*łlfo’ir

wspófprałfy dla zapewnieriia poicoju 
europoiskiego. uważa jednak za ko­
nieczna zasadę ro/woiti przez uinoż- - 
wionie frakfatoncj rev.izji. jako ele­
mentu. zapowiadającego pokój.

U ) R. R. wyraża gotowość ograai 
cienia również kalibru artvlerji na 
statkach wojennych, krążownikach i 
torpedowcach. Również ^otów jest 
zgotbić sic na tn.ed/ynarodowe ogra­
niczenia w ielkości stal ków wojennych 
oraz pojemności łodzi nodwodnych. 

I t y  R. R. uważa, iż wszelkie pró-
«">) *'• K- uważa, że rozwój w-pól-'b y  doprowadzenia do międzynarodo- 

pracy europejsł iej nie da się przepra | w ych układów pozostaną bez znaczs- 
"adzić w formie iednostronnie na- j nia. dopóki nie zostaną wprow adzo- 
rzueanych w arunkow. i;€ odpow iednie zarządzenia, celem it-

6)  IL  R. zasadniczo golów jest ea- { knocenia zatruw ania opinji pubhcr- 
wrzeć pakty o nieagre. ji ze w<;zyst- lc.i wszy.-tkieh narodów przez mood- 
kiem, państwami sosiadajuąeetni i j pow-iedzialnc elementy i to zarówno 
uzupełnić - pakty te drogą postano- w ślepie, jak i w piśmie filmie i tl- 
w ień. zmi* rzo jącjch do izolowania ■ alrze.
napasinika i zlokalizowania eweniu- 
alnego ogniska koufhktu. Przedc- 
wszy-tkiem gotów  jest rząd Rzeszy 
przyjąć wszelkie zobowiązania, ma­
jące na celu ograniczenie dostarcza­
nia broni tak w  czasie pokoju. :ak i 
podczas w o jn y .

7) R. R. gotów jest dla uzupełnie­
nia paktu lócarnenskiego zgodzić się 
na układ lotn iczy i wszcząć dyskusje 
na ten lemat.

S) IL R, podał do w-Jadotnosci pu­
blicznej roz.miary programu rozbudo­
wy nowej arm ji niemieckiej i pod żad 
r.ym warunkiem nie odstąpi ed tego 
programu. N a  lądzie, powietrzu ani 
na morzu

13) IL R. gotów jest każdej chwjli 
zgodz.u' się na m iędzynarodowy a- 
kl.ad. który zakaże i uniemożliwi 
wszelkie próby mieszania się zze- 
wnatrz do spraw innych państw. M n  
si on jednak równocześnie domagać 
się, hy tego rodzaju regulacja dział 
łata mii dzynarodowo i była korzystna 
dia wszystkich państw.

•W zadcńczeniu podkreślił kan­
i o -',:. żc najw-ękazeru pragnie- 
n 'rm Niemiec jest utrzymaike po 

j I:oju na śmiecie-.
i Fo przemówieniu kanclerza, 
prefu.ier Goering krółkiem prze­
mówieniem podziękował Hitlero-

.1

uic w idzi on żadnego z a -1 w i i zamknął posiedzenie.

T y lk o  aryfczYcy
m m  służyć w 6rm'łi nieiniecKiei

RFRLIN. 22.3. (P A T ). Bezpośre­
dnio przed wczorajszeni posiedze- 

odb-Ja sie naradanier.i Rsichstagu

nie ordą jedna’ Skttośfl

Echa w prasie angielskie!
LO ND YN. 22.3. (A T E ).  ńYcz-o- 

rajszo przemówienie kanclerza 
H itlera w parlamencie Rzeszy zna 
lazło w prasie angielskiej naogół 
przymhylne echo.

..Time*" w artykule wstępnym na­
zywa mowę kanclerza rozsądną, czcze 
ra, i wspaniałomyślną, i stwierdza, że 
formułowane przez kanclerza ounk- 

ty polityki niemieckiej stanowdć mo­
gą trwałą podstawę do współpracy 
a Rzeszą.

„Morning Post" podkreśla dwa wa­
żne oświadczenia zawarte we wcz.o- 
rajszem wystąpieniu kanclerza, a mża 
nowicie: za;iovziedź, że program
zwiększenia zbrojeń niemieckich je.st 
ostateczny’ i nieodwołalny, oraz o- 
św;adczenie gotowości Niemiec do 
zniesienia pewnych rodzajów broni, 
■względnie ich ograniczenia, uznania 
ataków na ludność cwwilna za bss-

pra” e, oraz. pjgraniczejmti wyści­
gu zbi-oje.ń przez zobowiązania mię­
dzynarodowe. rro.ieżd.y te —  ftwicr- 
dz?. dziennik — stanowią formalny 
przyczynek do utrwalenia p boju i 
zasługują na ro/,patmmie.

Również Daily Mail" podkreśla 
pokojow-ość iutencyj kanclerza.

..Daily Express“  zoz.na za, że o ile 
ośw-‘adcze,nia kanclerza Rzeszy odpo­
wiadają jego istotnym zamiarom, 
wóweziis mowa jego uznaną być mo­
że za wielkie wydarzenie w poh'- 
tyce onropeLkie.i.

..Daily Mirror" wwteza, żc osk - 
tacany sad o mowie Hitlera zależeć 
będzia o>! jego współudziału w litr’.'.’?, 
lepiu pokoju europejskiego.

..Financial N ew s" podkreśla godny 
i stanowcz.y...too przemówienia kan­
clerza, które jednak, zdaniem nisma, 
nie zawierało nowych Lfotnycłi mo- 
mentów i nie przyczyniło sio do wy­
jaśnień

l>od przewodnictwem 
'saimlerza Rzeszy, na której przyję­
to proiokt opracowań^] przez mini­
stra Keićhswchry uśtawyg wojslcowej. 
Pozatem rada ministrów przyjęła 
zmianę do ustawy o ministrach, we­
dług której aktywni żotnieiwe. mocą 
być mianowani ministrami.' Źołuidrz, 
mianowany rainistrem Iż:-.tezy, nie
pobiera przez, ton czas wynagrodze­
nia slużbowigo w armji.

BERLIN , 21.5? (P A T ).  — Ogło­
szona dziś urtawa arojskowa obej­
muje 38 paragrafów'. Obowiązek 
służby rozpoczyna się z 18 rokiem 
życ’ a i trwa do roku 45-go. Do 
służby aktywnej powołani zostają 
mężczyźni po ukończeniu 20 roku.

Warunku ni przyjęcia jest odby­
cie służby w kadrach pracy oraz 
pochod.aenie aryjskie. Kownie: 
tylko a ryj czy cy piast jwac mogą 
wyższe stanowiska w armji. kw e­
stią. czy i w  jakinr zakresie d-o- 
nuszczcui heda do służhv wojsko­

wej me aryjrzycy rozstrz’ ’gn it 
specjalna komisja na podstawie 
wytycznych, opracowanych przez 
ministrów spraw wewn. i wojny 
Służba r.ie aiwjc-zyków w czasie 
wojny’ zoskaiiit również osobno u- 
regulowana

BERLIN . 21.5. ( r A T ) .  -  Urzp 
dowo Jonc-śżii: do paragrafu t-g.'- 
o ustawie wojskowej z 2 1  maja 
193-3 r. wódz i kanclerz Rzeszy ©- 
głosił, następujące rozporządze­
nie ;

Czas trwania czynnego stosun­
ku służbowego w trzech częiciacłi 
armji ustalony został jednolicie 
na 1  rok.

P r e m i e r  G o e r i n g
j e d z i e  d o  S o t^ i

- SOF-TA. 22.5. (P  U l).  —  Dzien­
nik ,.Zora“ donosi, iż premjer 
Goering z małżonka urzrbedzie 
do Sofii u niodziele.


